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O K Z E C Z I M I C T W O  S Ą D  LI W A J  W Y Ż S Z E G O

G L O S A
do wyroku Izby Karnej Sądu Najwyższego 

z dnia 7 lutego 1975 r.
(IV KR 340/74)i

Teza głosowanego wyroku brzmi:
Konstrukcja przestępstwa ciągłego 

ma zastosowanie wtedy, gdy każdy z 
czynów objętych ciągłością jest przes
tępstwem. Nie ma natomiast zastoso
wania w wypadku, gdy znamię czaso
wnikowe przestępstwa obejmuje dzia
łanie (lub zaniechanie) wielokrotne, 
które dopiero łącznie powoduje skutek, 
mający decydujące znaczenie dla bytu 
przestępstwa. Przy przestępstwie nie
doboru (art. 218 § 1 k.k.) skutkiem
tym jest stworzenie możliwości po
wstania niedoboru w mieniu społecz
nym, jeżeli ten niedobór rzeczywiście 
nastąpił i jest istotny.

1. Głosowany wyrok Izby Karnej 
SN zasługuje na uwagę z paru wzglę
dów, z których najważniejszy to chy
ba ten, że znajdujemy w ndm godne 
afirmacji zapatrywanie najwyższej 
instancji sądowej odnoszące się do is
toty konstrukcji przestępstwa ciągłego.

Przepis art. 58 kik. nie jest interpre
towany, jak wiadomo, jednolicie. Mam 
tu na uwadze zarówno orzecznictwo 
sądowe jak i doktrynę. Dobrze się 
przeto stało, że zagadnienie przestęp
stwa ciągłego doczekało się wreszcie 
takiego rozstrzygnięcia, które zgodne 
jest ze stanowiskiem przeważającej 
części doktryny prawa karnego. Pod
kreślić przy tym należy, że wysoki 
stopień generalizacji tezy wyroku 
(zwłaszcza pierwszych dwóch zdań) 
powoduje, iż wyrażony przez Sąd Naj
wyższy pogląd wykracza daleko poza

zakres rozstrzygniętej sprawy karnej 
i dlatego będzie mieć zastosowanie na 
gruncie pozostałych przestępstw.

2. Orzecznictwo sądowe dotyczące 
przestępstwa ciągłego jest wyjątkowo 
bogate. Z punktu widzenia zagadnień, 
które poruszone będą w glosie, na u- 
wagę zasługują zwłaszcza trzy uchwa
ły: połączonych Izb Karnej i Wojsko
wej SN z dnia 8.IV.1966 r. VI KO 
42/621 2 3 4, składu siedmiu sędziów Izby 
Wojskowej SN z dnia 18.11.1971 r. U 
10/708 oraz trzech sędziów Izby Kar
nej SN z dnia 30.XI.1972 r. VI KZP 
44/72 *.

W świetle przytoczonych uchwał 
przestępstwo ciągłe polega, najogólniej 
rzecz biorąc, na tym, że szereg jedno
razowych (jednorodnych) i powtórzo
nych odrębnych czynów traktuje się 
— pod pewnymi warunkami i w pe
wnych okolicznościach — jako jedno 
przestępstwo. Konstrukcja przestęps
twa ciągłego opiera się zatem nie na 
koncepcji czynu ciągłego, lecz na po- 
w t a r z a n i u aktów zachowania się, z 
których każdy stanowi czyn w zna
czeniu normatywnym i naturalnym 
(empirycznym), przy czym czyny te łą
czy określona więź o charakterze 
podmiotowo-przedmiotowym, której 
istotę wyjaśniła szczegółowo pierwsza 
z przytoczonych wyżej uchwał (ze 
względu na niekontrowersyjność tej 
uchwały rezygnuję z przytaczania i o- 
mawiania w tym miejscu warunków, 
jakie muszą być spełnione, aby sze

1 OSNKW  6/1975, poz. 73.
2 O SNKW  7/1966, poz. 68.
3 OSNKW  6/1971, poz. 94.
4 OSNKW  2—3/1973, poz. 20.



N r 1 (217) Orzecznictwo Sądu N ajw yższego 91

reg czynów mógł być uznany za prze
stępstwo ciągłe).

Krótkiego przypomnienia wymaga 
natomiast koncepcja czynu ciągłego. 
Głównym jej zwolennikiem jest H. 
Rajzmain5 6, według którego nic nie 
stoi na przeszkodzie do tego, by przyj
mować istnienie przestępstwa ciągłe
go także wtedy, gdy poszczególne czy
ny nie są przestępstwami. Innymi sło
wy, według ujęcia tego autora nie 
przekreśla — sit venia verbo — bytu 
przestępstwa ciągłego fakt, że poszcze
gólne czyny czy też, używając termi
nologii H. Rajzmana, „fragmenty” 
czynu ciągłego nie stanowią przestęp
stwa (np. ze względu na art. 26 § 1 
k.k. lub też ze względu na wartość 
przedmiotu kradzieży nie przekracza
jącą 500 zł), a to z tego powodu, że 
przeciwny pogląd rozpraszałby — zda
niem Rajzmana — wejrzenie w kwe
stię stopnia społecznego niebezpieczeń
stwa czynu utrudniając, a nawet u- 
niemożliwiając całościową ocenę tego 
niebezpieczeństwa.

Przeciwnego zdania jest większość 
przedstawicieli nauki prawa karnego 
na czele z komentatorami kodeksu 
karnego z 1969 r .# Przyjmują oni zgo
dnie. że konstrukcja przestępstwa cią
głego, o czym wspomniałem już wy
żej, oparta jest na wielości czynów 
przestępnych, inaczej mówiąc — na 
wielokrotnym atakowaniu przez jedną 
osobę jakiegoś dobra prawnego.

Wracając zaś tokiem rozważań na 
grunt judykatury, należy stwierdzić, 
że z poglądem wyrażonym w głoso
wanym wyroku ściśle korespondują u- 
chwały druga i trzecia. Najpierw zaj

miemy się tą ostatnią. Otóż zdaniem 
SN, jeśli chodzi o wartość mienia, 
,jto o kwalifikacji prawnej decyduje 
wartość objęta przestępstwem ciągłym, 
nie zaś poszczególnymi czynami wcho
dzącymi w jego skład”.

Pomijając kwestię nieprecyzyjności 
przytoczonej wypowiedzi, należy 
stwierdzić, że w świetle tej uchwały 
nie ma żadnych wątpliwości co do te
go, iż przyjęciu konstrukcji przestęp
stwa ciągłego nie stoi, zdaniem SN, 
na przeszkodzie fakt, że poszczególne 
czyny, gdyby je rozpatrywać oddziel
nie, stanowiłyby przestępstwa albo 
wykroczenia, czemu expressis verbis 
dano wyraz w tezie uchwały. Podob
ny pogląd wyraził SN już wcześniej, 
mianowicie w wyroku z dnia 27.11. 
1971 r. I KR 231/70 7 8, w którym 
stwierdził, że w skład przestępstwa 
ciągłego mogą wchodzić także drobne 
kradzieże o wartości przedmiotu prze
stępstwa nie przekraczającej kwoty 
300 zł.

Na odmiennym natomiast stanowis
ku stanął Sąd Najwyższy w uchwale 
drugiej, konkretnie zaś w jej uzasad
nieniu, gdzie .wielokrotnie mowa jest 
o „powtórzonych odrębnych czynach 
przestępnych”. Cóż to oznacza? Chyba 
tylko to, że poszczególne czyny skła
dające się na przestępstwo ciągłe nie 
mogą być czynami obojętnymi z pun
ktu widzenia prawa karnego9. Trafnie 
w związku z powyższym stwierdzają 
M. Tarnawski i A. Wierciński, że po
szczególne zachowania się sprawcy 
przestępstwa ciągłego nie tracą swe
go znaczenia normatywnego, krótko 
mówiąc — wchodzące w skład przes

s H. R a j z m a n :  P rz eg ląd  o rzeczn ic tw a Sądu  N ajw yższego  w  zak res ie  p raw a  k a rn eg o  
m a te r ia ln e g o , N P 9/1967, s. 1133; t e g o ż  a u t o r a :  O czy n ie  w  kod ek sie  k a rn y m  (w p ra c y  
Z b io row ej: K sięga p a m ią tk o w a  k u  czci p ro f. d ra  W. S w idy , W arszaw a 1969, s. 120).

6 P o r . J . B a f i a ,  K.  M i o d u s k i ,  M.  S i e w i e r s k i :  K odeks k a rn y  — K o m en tarz , 
W arszaw a 1971, s. 190; I. A n d r e j e w ,  W.  S w  i d a,  W.  W o l t e r :  K odeks k a m y  z k o 
m e n ta rz e m , W arszaw a 1973, s. 241 o raz  cyt. w  obu  ty c h  o p raco w an iach  lite ra tu rę .

7 O SN G P 7— 8/1971, pO Z . 117.
8 W p ro st m ow a je s t o  ty m  w  w y ro k u  SN z d n ia  17.IU.1973 r .  I K R 222/72, O SNGP 6)1973,

poz. 73.
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tępstwa ciągłego czyny muszą być 
czynami relewantnymi prawnokamie, 
i to w dodatku przestępstwami9.

3. Nawiązaniem do tych słusznych 
zapatrywań jest twierdzenie wyrażone 
w pierwszym zdaniu tezy głosowanego 
wyroku, w związku z którym w dys
kusjach toczonych wśród prawników- 
-praktyków podnoszone były jednak 
pewne zastrzeżenia. Twierdzono miano
wicie, że przyjęcie poglądu wyrażone
go przez Sąd Najwyższy prowadzi do 
bezkarności (w znaczeniu prawnokar- 
nym) sprawców, którzy w warunkach 
ciągłości działania dopuścili się kra
dzieży mienia nawet znacznej warto
ści. Argumentowano dalej, że niestoso
wanie w takim wypadku instytucji 
przestępstwa ciągłego byłoby właśnie 
wypaczeniem ratio legis przepisu art. 
58 k.k., pozwalającego — i nakazują
cego zarazem — prawidłowo ocenić 
całą przestępczą działalność sprawcy i 
przez tę całościową ocenę ustalić sto
pień społecznego niebezpieczeństwa po
pełnionych przez sprawcę czynów w 
ich kompleksowym ujęciu. Wreszcie 
burzono się na myśl o premii za spryt, 
przemyślność, chytrość (popełnianie 
przestępstwa na raty).

Modm zdaniem, powyższe obawy i 
zastrzeżenia są bezpodstawne. W tym 
miejscu należy się odwołać do odpo
wiednich unormowań zawartych w 
kodeksie wykroczeń, w szczególności 
do przepisu art. 130, którego treść nie 
może pozostawiać żadnych wątpliwoś
ci co do tego, że ustawodawca rozmyśl
nie pominął ciągłość działania jako o- 
koliczność uchylającą stosowanie wo
bec sprawcy przepisów art. 119, 120, 
122 i 124 k.w. Nie jest przecież do

przyjęcia pogląd o istnieniu w tym 
zakresie jakiejś luki w ustwodawstwie. 
Przeciwnie, decyzja o przeniesieniu do 
wykroczeń wszelkich drobnych zama
chów na mienie (jeżeli tylko jego 
wartość nie przekracza 500 zł) została 
poprzedzona dokładną analizą zjawisk 
z zakresu etiologii, fenomenologii, sta
tystyki oraz polityki kryminalnej. Po
twierdzeniem dokonania przez projek
todawców kodeksu wykroczeń prawi
dłowej oceny tych zjawisk są moim 
zdaniem właśnie wyłączenia zawarte 
w przepisach art. 130 § 1 pkt 1 i 2, § 2, 
3 i 4 pkt 1 i 2 k.w. Brak wśród nich 
ciągłości działania jest tu o tyle wy
mowny, że nie zachodzi potrzeba wda
wania się na ten temat w szersze wy
wody.

Sumując tę część rozważań, można 
przeto stwierdzić, że brak jest pods
taw do obejmowania przestępstwem 
ciągłym czynów stanowiących wykro
czenia.

Na marginesie wspomnieć należy, 
że w stanowisku zwolenników przeci
wnego poglądu zasadniczy sprzeciw 
budżi skłonność do traktowania art. 
58 k.k. jako przepisu statuującego 
typ przestępstwa ciągłego. Z podobną 
tendencją mieliśmy zresztą do czy
nienia w przeszłości w odniesieniu do 
przestępstwa chuligańskiego10. Nieste
ty, ramy niniejszej glosy nie pozwala
ją na szersze rozwinięcie tego zagad
nienia. Poprzestanę przeto na stwier
dzeniu, że brak jest po temu jakich
kolwiek podstaw logiczno-prawnych, 
a chyba i polityczno-kryminalnych.

4. Jeśli chodzi o zastosowanie kon
strukcji przestępstwa ciągłego do wy
padków, gdy znamię czasownikowe

» M. T a r n a w s k i ,  A.  W i e r c i ń s k i :  G losa do w y ro k u  S ąd u  N ajw yższego  z dnia 
10.XV.1974 r .  V KR 6/74, O SPiK A  7—8/197S, poz. 185, s. 366.

io U w idoczniło  się to  n p . w  u jm o w a n iu  oko liczności, o d  k tó ry c h  zależy  u zn an ie  ch u lig ań 
skiego c h a ra k te ru  w y s tę p k u  (a rt. 120 § 14 in  f ine)  ja k o  zn am io n  p rz e s tę p s tw a  chu ligańsk iego , 
o raz  w  tw ie rd zen iu , że c h u lig ań sk i c h a ra k te r  czy n u  s ta n o w i oko liczność  k w a lif ik u ją cą  
odpow iedzia lność  k a rn ą  za  w y s tę p k i w yszczególn ione w  a r t .  120 § 14 k .k . P o r . W. K u b a l a :  
G losa do  w y ro k u  Izby  W ojskow ej S ąd u  N ajw yższego z  d n ia  18.111.1971 r . R w  1575/71, W PP 
4/1972, s. 531.
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przestępstwa obejmuje działanie (lub 
zaniechanie) wielokrotne, które dopie
ro łącznie powoduje skutek decydują
cy o bycie przestępstwa (np. art. 218 
kk.), to stanowisko SN jest całkowicie 
słuszne. W istocie chodzi o to, że 
przepis art. 58 k.k. nie ma zastosowa
nia do wszystkich przestępstw. Przy
kładem może tu być właśnie występek 
spowodowania niedoboru. Jego istota 
— rozważając problem tylko od stro
ny sprawczej, czasownikowej — pole
ga m. in. na zaniechaniu przez spraw
cę różnego rodzaju działań, do któ
rych podjęcia obliguje go zakres obo
wiązków sprawowania nadzoru nad 
mieniem społecznym, jego ochrony lub 
gospodarowania nim, co w sumie 
stwarza obiektywną możliwość pows
tania niedoboru. Podobnego typu kon
strukcja występuje także np. w art. 
217 § 1, 190, 124 § 1 kk., w stosunku 
do których przepis art. 58 k.k. rów
nież nie będzie miał zastosowania.

Mając na uwadze potrzeby prakty
ki, wypada w tej sytuacji pokusić się 
o sformułowanie pewnego zalecenia o 
charakterze prakseologicznym, które 
mogłoby być przydatne przy rozstrzy

ganiu kwestii uwzględniania (lub po
mijania) art. 58 k.k. w kwalifikacji 
prawnej czynu. Otóż wydaje się, że 
wszędzie tam, gdzie ustawa wyraźnie 
odwołuje się do określeń czasowniko
wych, nadając im sens czynności wie
lokrotnych (chodzi o podejmowanie 
bliżej nie określonej liczby takich sa
mych, podobnych lub różnych czyn
ności warunkujących powstanie spo
łecznie niepożądanego skutku; por. 
np. art. 217 § 1, 218 k.k.), albo gdy o- 
pis czynu ujęty został z uwzględnie
niem aspektu temporalnego (np. art. 
303, 165, 124 § 1 k.k.) — konstrukcja 
przestępstwa ciągłego nie ma zastoso
wania.

5. Na zakończenie niech md wolno 
będzie wyrazić nadzieję, że rozbieżno
ści w poglądach SN na zagadnienie 
przestępstwa ciągłego zostaną wkrót
ce przezwyciężone (utrzymywanie bo
wiem stanu dotychczasowego jest z 
wielu względów niepożądane) i że na
stąpi to w myśl zapatrywań afirmo- 
wanych w niniejszej glosie.

Włodzimierz Kubala

Z  O R Z E C Z N I C T W A  W O J E W Ó D Z K I C H  K O M I S J I  
D r S C r P L I W A M W C H

O R Z E C Z E N I E
WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI DYSCYPLINARNEJ W X

z dnia 17 maja 1975 r.
(KD 8/74)

Adwokat nie tylko w sprawie klien
ta, ale także we własnej sprawie obo
wiązany jest przestrzegać rzeczowości, 
zachować umiar i oględność w treści 
pisma skierowanego do władz.

Wojewódzka Komisja Dyscyplinarna 
Izby Adwokackiej w X orzeczeniem

z dnia 17.V.1975 r. KD 8/74 uznała ad
wokata S. M. za winnego tego, że w 
prośbie z dnia 31.VII.1974 r., skierowa
nej db Rady Państwa o darowanie w 
drodze łaski kary dyscyplinarnej, użył 
niewłaściwych sformułowań pod ad
resem kolegów-członków Zespołu Ad
wokackiego w Y, którzy zeznawali w


